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Do dzisiejszego Nru dołącza się Dodatek półarku- 
szowy. 


Zapalenie stawów ze stanowiska ajtyjologicznego 
z przeważnóm uwzględnieniem tak zwanego gośćca 
stawowego (rhbeumatismus articulorum) i ropnicy 
(pyaemia). 

Skrćślił Prof. Dr. Korczyński w Krakowie. 


(Ciąg dalszy.— Zob. Nr. 13). 


Hüter (Klinik, str. 100) rozróżnia na pewne po- 
między pojedyńczemi rodzajami zapaleń stawomaźnych 
także zapalenie powstałe skutkiem zapalenia 
śródsierdzia i sądzi, że pewna ilość przypadków tak 
zwanego gośćca stawowego jest następstwem zatoru (em- 
bolia). Dla poparcia tego twierdzenia nie przytacza on 
żadnego przypadku; dowodzi tego jedynie tą okolicznością, 
że w przebiegu gośćca stawowego ostrego zdarza się oko- 
ło stawów niekiedy tak zwana różyczka wybroczna (pur- 
pura haemorrhagica), która niewątpliwie pochodzi z zato- 
rów. Zdanie to, które zresztą nie przez pierwszego Hū- 
tera zostało wypowiedziane, pozornie sprzeciwiałoby się 
doświadczeniu: gdyż na 300 przypadków zapalenia śród- 
sierdzia, jakie uważano wslatach 1868, 1869 i 1870 w za- 
kładzie anatomiczno- patologicznym berlińskim, nie podaje 
Sperling (Imaug. Diss. Berlin. 1872, 31 str. Cbl. f. 
m. W., 1872. N. 37) ani jednego przypadku zmian za- 
palnych w stawach. Wartość tych spostrzeżeń odnośnie do 
zapaleń stawów jest jednakże bardzo względną, jeżeli się 
zważy, że przy sekcyjach patologicznych zazwyczaj otwió- 
ra się tylko wtedy stawy, jeżeli znajduje się jakąś widocz- 
ną zmianę na powierzchni takowych, i to otwićra się za 
wskazówką lekarza, który chorego leczył, po największój 
części te stawy, które za życia były bolesne. Dla tego, 
jak na teraz, szukać trzeba dowodu zależności zapaleń sta- 
wów od zapalenia śródsierdzia, jedynie tylko w spostrze- 
żeniach klinicznych. Virchow (Ueber die Chlorose. Ber- 
lin, 1872. str. 31), nadmieniając o zdaniu autorów, że 
w niektórych przypadkach tak zwanego gośćca połogowe- 
go (rheumatismus puerperahs) przyczyną choroby mogą 
być zatory w błonach maziowych, powiada wyraźnie, że 
uznaje możebność takiego tłomaczenia; ale nie ma dosta- 


tecznego doświadczenia, aby mógł rozstrzygnąć, o ile zda- 
nie to jest uprawnione. Sąd ten Virchowa lubo nie do- 
wodzi wprost istnienia zapaleń stawów wywołanych zapa- 
leniem śródsierdzia; przecież jest bardzo ważny, jeżeli się 
uwzględni, że twórca właściwy nauki o zatorze już dawno 
(Gesammelte Abhandlungen. Frankfurt. 1856) przestrzegał 
i zalecał, aby zakresu spraw zatorowych nie rozszórzać po 
za granicę, gdzie przyroda zatorowa już udowodnić się 
nie daje. Na teraz więc niepodobna jeszcze stanowczo roz- 
strzygnąć co do niektórych przypadków zapaleń stawów, 
czy zależą od zapalenia śródsierdzia. 

Za to najmniejszój wątpliwości nie ulega, że po- 
śród ropnicy powstają zapalenia stawów, tak 
pojedyńcze, jakoteż mnogie. Ponieważ ropnica nie tylko 
rozwinąć się może po zranieniach lub zabiegach opera- 
cyjnych, ale także bywa następstwem niektórych chorób 
narządów wewnętrznych i do powstania ropnicy nieko- 
niecznie potrzebną jest, obecność rany zewnętrznćj: przeto 
znajomość dokładna ropnicy i zapaleń stawów pojawiają- 
cych się w jéj przebiegu jest nawet dla terapeuty nie- 
zbędną. I tak ropnicę uważano niekiedy po tak nieznacz- 
nych zabiegach operacyjnych, jak wyrwanie zęba; za przy- 
kład przytaczam przypadek Langego, opisany w Deu- 
tsche Vierteljalrsschrift f. Zahnheilkunde 1872, lub wy- 
cięcie nagniotka; po tak pospolitych i nieznacznych za- 
biegach leczniczych, jak upuszczenie krwi, lub przystawie- 
nie przylepca pryszczącego, (jak opisuje Buhl, Bericht 
über 280 Leichenóffnungen 1856, Henle und Pfeifer's 
Zeitschft. I.) Odleżyny, z jakiemi tak często spotyka się 
terapeuta w najrozmaitszych chorobach wewnętrznych, sta- 
ją się często przyczyną Śmierci skutkiem ropnicy. Nie- 
które choroby wywołujące ropnicę są czasem tak ukryte, 
że cały obraz choroby przedstawia się jako znamionujący 
jakąś chorobę zakaźną. Za przykład przytoczę tylko rop- 
nie głębokie i złośliwe zapalenie okostny (periostitis ma- 
ligna), którego przypadki opisali w najnowszym czasie 
z naszych lekarzy Merunowicz („Przegl. lek.“ 1874. 
Nr. 20) : Winnicki („Medycyna* 1874. N. 30.) Za- 
palenia narządów miąższowych tak samoistne, jakotóż 
w przebiegu chorób zakaźnych, osobliwie jeżeli ropa nie 
może swobodnie odpływać, mogą być powodem ropnicy, 
a wywołuje ją prawie zawsze zapalenie śródsierdzia wrzo- 
dziejące (endocarditis ulcerosa). 


Zapalenia stawów bywają w rozmaitym 
stosunku do ropnicy. Raz zapalenie stawu staje się 


przyczyną ropnicy tak, jak każda rana lub ropień może 
wywołać ropnicę; drugi raz wywołuje ją zbiór zapaleń sta- 
wów przebiegający pod postacią tak zwanego gośćca sta- 
wowego; w innych nakoniec przypadkach daleko częstszych 
powstają skutkiem ropnicy zapalenia stawów. Z tego już 
widać, jakie trudności rozpoznawcze wynikają częstokroć 
z tój łączności obydwóch chorób. Zacznijmy od przypadków 
najprostszych. P 

1) Gdy istnieje ropne zapalenie stawu jakiéjkolwiek 
przyrody, a ropienie zajmuje obok błony mazistój i inne 
części stawu, osobliwie kości: wtedy może ono snadnie 
być powodem tworzenia się czopów, które napajają się su- 
rowicą ropy i, rozpadając się w postaci ropy lub nakształt téj- 
że (purulent oder puriform), dostać się mogą do ogólnego 
obiegu krwi. Nawet, jeżeli ropienie ogranicza się do bło- 
ny maziowój, łatwo wytłomaczymy sobie, że krew bezpo- 
średnio lub pośrednio może być zakażoną, i że ztąd po- 
wstaje ropnica pojedyńcza lub mnoga; a mianowicie, gdy 
uwzględnimy okoliczność stwierdzoną zarówno doświadcze- 
niami, jak spostrzeżeniami na chorych, iż błona maziowa 
bardzo łatwo wsysa nie tylko ciała płynne, lecz i drobi- 
nowe. Przypadki ropnicy powstałćj skutkiem zapalenia sta- 
wu zna każdy zapewne lekarz z własnego doświadczenia; 
dla tego pozwolę sobie przytoczyć tylko jeden przykład. 

K. R., kaleka, lat 21 licząca, przybyła w dniu Zlym 
września 1872 do oddz. chor. wewn. szpit. św. Łazarza 
z powodu bołów w stawach, dreszczów , gorączki i przy- 
padów żołądkowych, których doznaje od trzech tygodni. 
Jest ona porażoną połowiczo po jakiejś chorobie, którą 
przebyła w 7ym roku Życia, tak, że czołga się po ziemi, 
wspiórając się na nadgarstku prawym. Badanie wykazało 
zanik odnogi górnej i dolnćj prəwéj, skurczenie ku we- 
wnątrz ręki prawej w stawie nadgarstkowym, na którego 
zewnętrznój powierzchni widaó modzel od ciągłego wspić- 
rania się na takowym. Staw ten był mocno obrzmiały i 
bolesny, skóra zaczerwieniona ; bliżej badając, wykryto obok 
chełbotania chrupotanie kostek nadgarstkowych. Prócz te- 
go bolesne były obydwa stawy żuchwowe, staw łokciowy 
i barkowy lewy, tudzież skokowy i kolanowy prawy; bo- 
lesny zaś i obrzmiały staw łokciowy i kolanowy lewy; na 
tym ostatnim skóra była zaczerwieniona. Ciepłota wieczor- 
na 401, poranna 38° C. Tony serca głuche, pierwszy po- 
łączony ze szmerem. Język suchy, częsta biegunka, znacz- 
ne osłabienie. W dalszym przebiegu choroby nie uważano 
dreszczów ; ciepłota wieczorna dochodziła do 39*6, poran- 
na zaś obniżała się do 38; skóra wieczorem sucha, obla- 
na była z rana obfitym potem; podudzie lewe epuchło, a 
ze stawów bolesnych obrzmiał i zaczerwienił się staw nad- 
garstkowy lewy. Barwa skóry stawała się coraz bardzićj 
ziemisto-żółtą, biegunka utrzymywała się; w jamie brzusz- 
néj począł się nagromadzać płyn surowiczy, a puchlina za- 
jęła także stopę i podudzie prawe. W przeddzień skonu 
ciepłota obniżyła się do 37'2° ©. Chora umarła w d. 28 
września wieczorem. Rozbiór zwłok, wykonany przez P. Dr. 
Paszkowskiego, wykazał: ogólną niedokrewność, puchlinę 
tkauki podskórnój na obydwóch stopach i podudziach, płyn 
surowiczy w jamie otrzewnowćj; ropnie rozległe w mięśniu 
piersiowym większym, w najszórszym grzbietowym po stro- 
nie prawój i w mięśniach po nad łopatką prawą; zapa- 
lenie włóknikowe osierdzia, stłuszczenie serca; nieżyt prze- 
włoczny jelit, zapalenie miąższowe nórek, stłuszczenie wą- 
troby i przeobrażenie skrobiowate śledziony. W stawie 
nadgarstkowym prawym znajdowało się dużo ropy posoko- 
watój, torebka w kilku miejscach była przedziurawioną, a 
tkanki okołostawowe ropą naciekłe; kości nadgarstkowe po- 
zbawione po największej części okostnój i whrząstki stawo- 
wój, niektóre z nich rozmiękłe i ropą naciekłe. W stawie 
nadgerstkowym lewym nieznaczna ilość płynu ropnego, bło- 
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na mazista miernie zaczerwieniona, toż samo w stawie ko- 
lanowym lewym. W stawie łokciowym lewym około uneyi 
gęstój ropy, błona maziowa drzewkowato nastrzykana. 
W innych stawach nie znaleziono żadnych zboczeń, mimo, 
że za Życia były bolesne. Krew była płynna, czopów ni- 
gdzie nie można było odsznkać. 

W tym przypadku źródłem ropnicy było zapalenie 
ropne całego stawu nadgarstkowego prawego, powstałe 
skutkiem częstego drażnienia tego stawu. Ropnicy nie to- 
warzyszyły żadne zmiany przerzutowe w narządach we- 
wnętrznych. Przypadki takie zna Volkman (Pitha-Bill- 
roth, t. I, cz. II, zesz. I, str. 173) i nadmienia o nich, 
że zazwyczaj w nich nie bywa dreszczów i że gorączka 
przebiega często inaczćj, aniżeli w ropnicy właściwój. Z te- 
go powodu zalicza je do posocznicy (żchoraemia) w zna- 
czeniu Virchowa, (co zupełnie wyjdzie na jedno z ropni- 
cą prostą, pyaemia simplex, w znaczeniu Hiitera). 


2) Nie tak częstemi są przypadki, gdzie zapalenie 
mnogie stawów, objawiające się w postaci tak zwanego 
gośćca stawowego, (które, jak powyżćj nadmieniliśmy , 
wzmagając się, przejść może w ropienie), zakończa się 
ropnicą. Ztąd pochodzi, że niektórzy autorowie dotychczas 
nie wierzą w tę możebność, lubo inni, jak Vogel (Vir- 
chow Handb. I. 418 i 480), Hartmann (w dz. wsk. 
str. 79) i t. d. za nią przemawiają. To usprawiedliwia 
przytoczenie kilku takich przypadków. 

Przyp. 1. Kreuser (Jahresbericht über die in- 
nere Abtheilung des Katharinenhospitals in Stuttgart. 
Tntelligenzblatt. 1868, 38— 42. Virchow. Jahresbericht 1868. 
JI. 4) pośród 65 przyp. tak zwanego gośćta stawowego 
widział jeden przypadek, który zakończył się Śmiercią, a 
otwarcie zwłok wykazało klinowate nadzianki płue, liczne 
małe ropnie w mięśniu sercowym, wątrobie, Śledzionie i 
nórkach. Ogniskiem ropnicy była wypocina ropna w sta- 
wie kolanowym lewym wynosząca około 4 uncyj. Że w tym 
przypadku ropnica nie była pierwotną, lecz dopiero nastę- 
pową chorobą, o tóm przekonywa głównie ta okoliczność, 
że zapałenia stawów od razu były mnogie, a ropa znalazła 
się tylko w jednym stawie; oraz, że gdybyśmy ropienie 
w stawie uważać chcieli za następowe, wywołane ropnicą, 
nie mielibyśmy żadnego ogniska, z któregoby powstały 
obok zapalenia stawu tak liczne ropnie w wątrobie, śle- 
dzionie i nórkacb. 

Przyp. 2. E. Riedel (Ueber den aculien Gelenk- 
rheumatismus. Inaug. Diss. Berlin. 1869. str. 14); uwa- 
żał w klinice Frerichsa przypadek, gdzie w przebiegu tak 
zwanego gośćca powstało zapalenie ropne w stawie kola- 
nowym i barkowym lewym, pod mięśniem piersiowym więk- 
szym lewym utworzył się wielki ropień, rozwinęło się za- 
palenie oka prawego połączone z ropieniem (Ophthalmie 
mit Eitererguss), a cecha gorączki, żółtaczka i zajęcie u- 
mysłu pozwalały rozpoznać na pewno ropnicę, Po 14tu 
dniach jednakowoż uśmiórzyły się znacznie powyższe przy- 
pady. Ropień pod mięśniem piersiowym otworzono, obrzmie- 
nie stawów zmniejszyło się, a gorączka zmalała do tego 
stopnia, że w chwili, gdy autor pisał rozprawę, spodzie- 
wano się, iż chory ocaleje. Komu jest rzeczą wiadomą, że 
i ropienie w stawie może ustąpić, i że nie każda ropnica 
może być śmiertelną, ten nie otoczy powyższego przypad- 
ku zupełnćm niedowierzaniem. 

Tu zaliczyćby można niektóre przypadki opisane 
przez Wunderlicha (Archiv f. physiol. Heilkunde, 
1857), jako przypadki ropnicy dobrowolnćj (spontane Py- 
dimie), gdzie obok ropni rozrzuconych pó rozłicznych na- 
rządach znajdowało się zapalenie ropne stawów. Teoryja 
Wunderlicha o samodziemóm powstawaniu ropniey 
dawno już upadła, nie chcę więc jéj zbijać; nadmienię 


tylko, że, bliżój rozpatrując się w rzeczy, przypadki ropni- 
cy dobrowolnój uznać wypada za wrzodziejące zapalenia 
śródsierdzia. za złośliwe zapalenia okostny, lub za mno- 
gie zapalenia stawów z nieznanój przyczyny, wywołujące ro- 
pnicę; albo tóż przyznać, że dla niedokładności rozbioru 
zwłok nie wykryto utajonego niekiedy i trudnego do wy- 
śledzenia ogniska ropnego, które dało powód do rozwinię- 
cia się ropnicy. Do liczby przypadków ropnicy, wywoła- 
nój mnogióm zapaleniem stawów (zwanóm dotychczas 
gośćcowóm), należą zdaniem mojóm także przypadki, któ- 
re opisał Savreaux-Lachapelle (These. Virchow- 
Hirsch, Jahresbericht, 1869. II. str. 249) jako ropnicę 
samodzielną (pyaemia spontaea). 

Mężczyzna, lat 42 liczący, na 4 dni przed przyby- 
ciem do szpitala przeleżał całą noc pijany pod gołóm nie- 
bem. Nazajutrz powstały dreszcze kilkorazowe, gorączka, 
kłócie w bokach, późnićj zaś bole w stawach, żółtaczka, 
rozwolnienie, bole w ramionach, silna gorączka, wymioty 
„| majaczenie. Po ośmiu dniach choroba zakończyła się 
śmiercią, Oględziny zwłok wykazały przekrwienie błon móz- 
gowych, kilka ropni w wątrobie i płucach, ropień w nór- 
ce, znaczne powiększenie śledziony, liczne wybroczyny i 
ropnie w mięśniach i ropę w stawie szczytowo-obojczyko- 
wym lewym, w obudwu stawach kolanowych, w prawym 
stawie kolanowym i w stawie śródnożno-palcowym palca 
drugiego lewego. W innych narządach nie znaleziono ża- 
dnych zmian.— Drugi przypadek, podobny do tego, zakończył 
się wyzdrowieniem. Mężczyzna przedtóm zupełnie zdrowy 
przemókł raz bardzo, poczóm nastała znaczna gorączka 
z objawami durowemi, bole w stawach i liczne ropnie pod- 
skórne. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Wynicowanie macicy, samodzielnie odnicowane. 


Opisał Dr. Jarnatowski w Poznaniu. 


Do rządkich zdarzeń w sztuce lekarskićj należą wy- 
nicowania macicy, do jeszcze rzadszych odnicowania tych- 
że samodzielne. Ta okoliczność skłania mię do ogłosze- 
nia przypadku, który niedawno leczyłem. 

Wynicowanie macicy należało w dawniejszych cza- 
sach do chorób najstraszniejszych, jakie kobiótę nawiedzić 
mogą i do chorób nieulecznych, jeźli odnicowanie ręko- 
czynne nie udało się od ‘razu. Dolegliwości połączone 
z przewłocznóm wynicowaniem, jakoto: krwotoki niszczą- 
ce chorą, owrzodzenia macicy, boleści nielitościwe, znie- 
walały nawet dawnićj ginekologów do rękoczynu, dziś 
przecież potępianego, do wycięcia doszczętnego macicy. 
Smutne następstwo tego rękoczynu (bo śmierć prawie 
po każdym), naprowadziło lekarzy na leczenie za pomocą 
wytrwałego i ciągłego nacisku na wynicowaną macicę. 
Coraz tóż częścićj pojawiały się opisy tój choroby w ten 
sposób wyleczonój, Dobrowolne wszakże odnicowanie ma- 
cicy dopióro w najnowszych czasach dostrzegano; Ńca n- 
zoni nawet nie wspomina o tém w 2m wydaniu swojćj 
książki o chorobach części płciowych u kobiót. Również 
zbywa zupełnie na wzmiance o dobrowolnóm odnicowaniu 
w. dziele Graily Hewitta „Diseases of Women“ z r. 
1868. Do szczupłėj liczby wyleczeń dobrowolnych niech 
nam więc wolno będzie dołączyć następny opis choroby. 

Pani R. J., zamężna, lat 30, przebyła kilka nie- 
szczęśliwych połogów. Pierwsze dziecko urodziła roku 1870 
w siódmym miesiącu ciąży; zawczesny ten połóg nastąpił 
4 przyczyny gwałtownych wymiotów kałowych (Miserere), 
wywołanych naciskiem macicy na jelita, mianowicie na od- 
„bytnicę, którędy stolec nie odchodził, Nadmienić tu wy- 
„bada. że chora przebyła w l3tym roku zapalenie obrzusz- 
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nój, i że jako następstwo tego zapalenia pozostało zro- 
śnięcie jelit cieńkich ze ścianą brzuszną w okolicy pępka 
aż na dwa cale poniżój niego, tak, że ta część jelit w cza- 
sie ciąży przed wzrostem macicy ustępować nie mogła i 
w znacznćj części się przyczyniała do ścieśnienia prze- 
stworu brzusznego. Zaraz tóż po urodzeniu chłopca 
wymioty zupełnie ustały. Następnie urodziła chłopca roku 
1872, przy którego porodzie, z przyczyny poprzecznego 
położenia obrot na nóżki przez Dr. Sw. został szczęśliwie 
wykonany. W r. 1873 w miesiącu październiku kończył 
się czas następnój ciąży. Łożysko uprzedzające (placenta 
praevia) połączone z ogromnym krwotokiem i poprzeczne 
położenie dziecka były powodem, że żywa do ostatnićj 
chwili ciąży córeczka, po obrocie na nóżki, nieżywa przy- 
szła na świat. 

Dopióro w marcu roku 1874 chora na nowo zaszła 
w ciążę. Donosiła szczęśliwie aż do września, kiedy w sku- 
tek gwałtewnego wzruszenia, umysłowego d. 28 września 
uczuła jakby gwałtowne trzęsienie w żywocie i odtąd 
żadnych już poruszeń dziecka. Dopióro 2t paźdz., po 3ch 
więc tygodniach, nastąpił poród przedwczesny w poślad- 
kowóćm położeniu dziecka z ogromnym krwi upływem. 
Utrata krwi skłoniła mię do przyśpieszenia końca porodu 
wydobywaniem łożyska, które się było nieco zatrzymało 
w wewnętrznych ustach macicznych. Wyjęcie łożyska od- 
było się bez wszelkićj trudności, mianowicie bez użycia 
jakiejś siły, jakiegoś ciągnienia nieco tęższego, na co tu 
uwagę zwracam, gdyż późnićj ważność wzmianki się okaże. 
Już na czwarty dzień po porodzie czuła się chora dość sil- 
ną i opuściła łóżko mimo ostrzeżeń i zakazów lekarza. 
Nazajutrz jednak, 26 paźdz. nawiedził ją powtórny ogrom- 
ny krwotok z macicy, który ją na nowo do łóżko zapę- 
dził, Spokojne zachowanie w łóżku i zażywanie ergotynu 
przyczyniły się do wstrzymania krwi upływu, jak za pierw- 
szym razem; już 2 dni późnićj na nowo podniosła się 
z łóżka i, choć słaba i bezkrwista, zaglądała do gospo- 
darstwa. W tóm, dnia 29 października wieczorem zlękła 
się dziada żebrzącego, który z ciemnćj sieni zapukał do 
okna kuchennego, i trzeci nadzwyczajny krwotok prawie 
dwa litry od razu— powalił zemdłałą o ziemię i nieledwie 
o śmierć przyprawił, Przyszła jednak do siebie, ale ośm 
dni przeleżała w łóżku, zanim jéj siły pozwoliły wstać. 

Dnia 8go listopada pierwszy raz wyszła na miasto 
celem odwiedzenia krewnój na drugióm piętrze mieszka- 
jącój. Wysilenie to przy wpinaniu się po wschodach przy- 
prawiło ją o bole, które odtąd—kiedy dawniéj ich wcale 
nie miała—trapiły ją to w krzyżu, to w dolnych częściach 
żywota, to nareszcie po biodrach. Nie zmienił się taki stan 
aż do 14 listopada, kiedy wieczorem, obmywając części 
sromne, namacała palcem, że z ust macicznych coś wy- 
chodziło. Przywołany, zbadałem palcem stojącą i poczułem 
ciało nieprawidłowe w otworze ust macicznych zewnętrz- 
nych, twarde jak miąższ szyjki macicznój, gładkie, okrą- 
gławe, którego punkt najniższy nie stórczał poniżój pła- 
szczyzny ust macicznych. Między usta a ciało wychodzą- 
ce palec badający mógł łatwo się posuwać w górę z pra- 
wój strony wyżćj, niż po stronie lewój; kiedym tu ledwo 
wsunął palec na pół cala, tak gwałtowny mię od dalsze- 
go badania wstrzymał krwotok, żem bezzwłocznie ratować 
musiał chorą i tak już bezkrwistą. . 

Trzeciego dnia po zatrzymaniu czwartego tego krwo- 
toku poprosiłem koll. Dr. Sw. i Dr. K. do chorój, celem 
bliższego oznaczenia rodzaju nieprawidłowości w macicy. 
Guz bowiem wychodzący z ust macicznych mógł być we- 
dług pierwszego niedokładnego zbadania albo szczątkiem 
łożyska, albo uklejem (polipem), albo włókniakiem, albo 
rakiem, albo macicą wynicowaną, Nazajutrz po ostatnim 
krwotoku wprawdzie owo ciało znikło, ale drugiego dnia 


znów się wysunęło i coraz więcêj odtąd się wysuwało. Ko- 
ledzy bez wahania zgodzili się na „wynicowanie macicy“ 
i przykazali położenie poziome, ile możności z podwyż- 
szoną miednicą, i wstrzykiwanie tryskaczem (irrygatorem) 
zimnój wody do pochwy, dopóki niebezpieczeństwo krwo- 
toku nie minie, ażeby wtenczas módz przystąpić do od- 
prowadzenia macicy. Wynicowanie takowój wzmagało się 
tymczasem w pierwszych sześciu dniach ustawicznie, tak, 
że dnia 21 listopada macica na */, całój objętości była 
wynicowaną , brzegi ust macicznych ledwo się dały palcem 
dosięgnąć i dość ściśle otaczały wysunięte dno macicy, 
które stanowiło ciało nieforemne, w postaci grzyba, albo ra- 
czój trzonka grzybowego, z wydatnym jednym rogiem—i 
to prawym macicy, a wielkości gruszki „panny.“ Chora 
sama nie czuła się wcale chorą, nie miała boleści żad- 
nych, jedynie czuła próżnię w żywocie, którą istotnie 
w dawniejszóm miejscu macicy wymacać i wypukać było 
można. Powierzchnia wynicowanćj części mac!cy była lep- 
ką, gładką; ścisłość twarda, jak włókniaka; śluz prawi- 
dłowy, nie cuchnący. Postanowiliśmy d. 22 listop. odpro- 
wadzić macieę; kiedyśmy jednak przystępowali do ręko- 
czynu, uderzyło nas nieprzyjemne zgorzelowe cuchnięcie 
wydzielin macicy, co nas wstrzymało od dalszego ręko- 
czynu, a skłoniło do przepisania wstrzykiwań rozezynu 
kwasu karbolowego (1/,). Cuchnięcie przypisywaliśmy albo 
rozkładowi szczątków krwi, albo zdławieniu macicy przez 
usta maciczne i skutkiem tego zgorzeli powierzchownych 
warstw błony śluzowój, albo miąższu macicznego ;—poka- 
zało się późnićj, że była inna tego przyczyna. Nie usta- 
wało wszakże cuchnięcie, my zaś obraliśmy stanowisko 
w obec chorój wyczekujące; kazaliśmy jéj tylko leżóć i ro- 
bić wstrzykiwania z kwasu karbolowego. 

Dnia 25 listopada macica stórcząca po za usta ma- 
ciczne zdawała się być miększą, nazajutrz nawet i mniej- 
szą, a 27 list. macica była zupełnie odnicowana. Samodziel- 
na ta zmiana postawy macicy nie odbyła się jednak bez od- 
działania na ustrój cały. Z rozpoczęciem cofania się po- 
wstały bole niby porodowe w krzyżu i w macicy, to usta- 
wające, to znów się wzmagające, i czuła chora, według 
własnego: jéj opowiadania, wzrastające napełnianie się ży- 
wota. Badanie palcowe okazało po zupełnóm zniknięciu 
ciała nieprawidłowego usta maciczne nabrzmiałe. twarde 
i zgrubiałe. Skoro cofanie się macicy stało się niewątpli- 
wóm, dopomagaliśmy mu wstrzykiwaniem podskórnóm er- 
gotynu, po którego każdóm, acz bolesnóm zadaniu, chora 
prawie bezzwłocznie uczuwała ból w macicy, jakoby się 
kurczyła. Nie ulega tóż wątpliwości, że ergotyn podskór- 
nie zadany daleko szybcićj i dzielnićj skutkuje, aniżeli 
podawany przez żołądek. 

Nowe ciało obce ukazało się w ujściu macicznóm na- 
zajutrz po odnicowaniu jćj,. ale rodzaju odmiennego. Byłto 
szmat raczój, wielkości śliwki, nierównój powierzchni, 
miękki, prawie miazgowaty. Zdziwienie wywołane tém no- 
wóm zjawiskiem wzmogło się jeszcze, gdy ciało to, które 
gąbką łatwo dosyć dało się wysunąć, przedstawiało nam 
przy bliższćóm badaniu szczątki łożyska. Dnia 30 listopa- 
da wydobyliśmy drugi taki kawałek łożyska, ale;mniejszy, 
a dnia 1 grudnia trzeci podobny jeszcze i ostatni wyszedł 
szmat łożyska. Odtąd chora czuła się zupełnie zdrową i 
byłaby 'nią, gdyby nie obrzmienie szyjki macicznój, jedy- 
ny jeszcze ślad przetrwałćj choroby dotykalnćj i ogólna 
niedokrewność. Czyszczenie miesięczne nastąpiło prawidło- 
we, lubo niezbyt obfite, od d. 10—13 grudnia, drugie zaś 
od 6—10 stycznia r. b. 

Niezupełne wynicowanie macicy, o jakićm tu tylko 
mowa być może, nie należy wprawdzie jeszcze do chorób 
groźnych; ale dobrowolne odnicowanie zawsze dotychczas 
uważanóm jest za rządkość. Okolicznością usposabiającą do 
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wynieowania były częste krwotoki obfite, które sprowadzi- 
ły wiotkość ścian macicy, przyczyną zaś bezpośrednią mę- 
czący ruch przy wchodzeniu na 2 piętro, a może i szcząt- 
ki łożyska pozostałe. Krwotoki zaś prawdopodobnie po- 
wstawały z przyczyny owych szczątków łożyska odłączają- 
cych się od macicy. Że części łożyska mogły pozostać bez 
wiedzy lekarza wydobywającego łożysko, wytłomaczy się 
tóm, że krwotok ogromny odwracał uwagę od badania ło- 
żyska, i że nagniłe, kruche odłamy onegoż, po trzechty- 
godniowóm odumarciu płodu, łatwo przy wyjmowaniu mo- 
gły niedostrzeżone oderwać się i w macicy pozostać. Za- 
pewnić zaś mogę, że przy wydobywaniu łożyska żadnój 
siły większćj użyć nie byłem zmuszony, że takowe gładko 
wysunąć się dało. Gwałtowne pociągnienie za pępowinę, 
zwykle podawane za przyczynę wynicowania macicy, nie 
mogło tu już dla tego być powodem choroby, że ta w 4 
tygodnie dopićro po porodzie się iukazała. Zastanowićby 
się jednak można, czyby szczątki łożyska pozostałe i przy- 
rośnięte nie mogły wywołać wynicowania macicy tak, jak 
to bywa w razie, gdy włókniak ze ściany ciała macicznege 
wyrasta. 

Leczenie wobecnym przypadku ograniczało się do po- 
ziomego leżenia w łóżku od 15 listopada do 3 grudnia, 
a więc przez dni 18; wstrzykiwania ergotynu były środ- 
kiem pomocniczym ku końcowi choroby. 


POSIEDZENIA TOWARZYSTW. 


Towarzystwo lekarzy galicyjskich we Lwowie. 


Walne posiedzenie doroczne, d. 19 grudnia 1874. 


Przewodniezący kol. Rieger. Obecnych członków 31. 


Po zagajeniu posiedzenia przez Przewodniczącego , 
odczytuje: 

1) Dr. Żuliński sprawozdanie z czynności naukowych 
Tow. z r. 1874; przyjęte bez poprawki. 

2) Dr. Bulikowski sprawozdanie z czynności admi- 
nistracyjnych Tow. z r. 1874. Po krótkićm wyjaśnieniu 
przyjęto bez poprawki, poczóm Przewodniczący uwiadamia 
zgromadzenie o udzieleniu absolutoryjaum kol. podskarbie- 
mu z kwoty pzywłaszczonćj przez kursora Tow. (75 złr.) 

3) Dr. Widmann z przybytków do Biblijoteki Tow. 
w r. 1874; przyjęte bez poprawki. 

4) Kol. Skarbnik podaje do wiadomości nazwiska 
członków, nie uiszczających opłat rocznych od trzech lat. 
Wnosi tóż, by w myśl $ 74 Ustawy Tow. zostali z grona 
tegoż wykluczeni. 

Po dyskusyi nad tem, wniosek kol. Głowackiego, aby 
członków tych raz jeszcze do uiszczenia się z zaległych 
opłat zawezwać pod groźbą, iż skoro to nie nastąpi w prze- 
ciągu miesiąca, Walne Zgromadzenie nadaje władzę Ra- 
dzie zawiadowczój wykróślenia ich z listy członków Tow., 
przyjęto większością głosów, 

5) Sekretarz odczytuje sprawozdanie komisyi wybra- 
néj (6 VI 1874) do wypracowania wniosku o zmianę Usta- 
wy Tow. Komisyja stwierdza, iż z 3ch Towarzystwu Usta- 
wą wytkniętych kierunków staje się tylko 2 ostatnim t. j. 
społecznemu i materyjalnemu zadość; naukowy zaś kieru- 
nek nie może się rozwinąć z» powodu braku funduszów. 
Proponuje więc ze względu na członków, wymagających 
od Tow. głównie naukowój pomocy, zmianę w Ustawie 
tego rodzaju, by cele Tow. wspomniane równoważyć z sobą, 
mogły; a mianowicie: ażeby do funduszu administracyjne- 
go należały nie jak dotychczas tylko *, opłat rocznych 
członków czynnych, %, zaś do funduszu ruchomego i že- 


laznego; lecz całe wpłaty roczne członków czynnych przy- 
padać mają na rzecz funduszu administracyjnego. 

Po żywój rozprawie, w któréj zabićrają głos koll. 
Noskiewicz, Głowacki, Molendziński przeciw wnioskowi, 
koll. Czyżewicz, Feigel, Rosner za wnioskiem, poddaje 
Przewodniczący pod głosowanie: 

a) Wniosek kol. Molendzińskiego, aby odrzucić wnio- 
sek komisyi i uchwalić naddatek 2 złr. rocznie od człon- 
ków czynnych miejscowych na cele naukowe ;—upadł. 

b) Wniosek kol. Feigla, do którego przychyla się i 
komisyja, by 1) do funduszu żelaznego należały tylko 
wkładki wstępne członków (prócz innych w Ustawie nad- 
mienionych dodatków); 2) do funduszu administracyjnego '/, 
wkładek rocznych członków Tow.;—przyjęto znaczną więk- 
szością */, głosujących. 

Skutkiem tćj uchwały zaszły następujące zmiany 
w Ustawie Tow.: $ 76 ad A) a) ma brzmieć: „*/, części 
dochodu z opłat rocznych członków czynnych.“ 

ad B) b) ma brzmióć: „wszelkie wkładki wstępne 
członków czynnych.* 

ad C) b) ma brzmióć: „*/, dochodu z opłat rocz- 
nych członków czynnych.* 

Zresztą $ 76 zostaje niezmieniony. 

Kol. Widmann przypomina przy tėj sposobności człon- 
kom Tow., iż Tow. lek. galic. jest agentem Tow. Ubez- 
pieczeń krakowskiego; gdyby więc członkowie asekurowali 
swe życie przez Tow. lek. galic., takowe pobierałoby tan- 
tyjemy, które wzmagałyby dochód funduszu żelaznego Tow. 

6) Wniosek Rady zawiadowczćj, aby pozostawić 
„Przeglądowi lekarskiemu* na rok 1875 subwencyję w kwo- 
cie rocznój 100 złr. w. a., płatnych w dwóch ratach pół- 
rocznych z góry, jednogłośnie przyjęto. 

7) Na delegatów do komisyi redakcyjnćj „Przeglądu 
lek.“ jednogłośnie wybrani zostali koledzy Drowie Stani- 
sław Pareński i Stanisław Domański, docenci w Uniw. Jag. 

8) Rada zawiadowcza przedstawia, na wniosek kol. 
Żulińskiego, Dr. Zygmunta Korabiewicza z Paryża do na- 
dania Mu godności członka honorowego Towarzystwa. 
Przyjęto. 

9) Przewodniczący wzywa do wyboru urzędników 
urzędników Tow. na rok 1875, mianowicie: Prezesa, Wice- 
prezesa, dwóch Sekretarzy (dorocznego i na lat 3), jako- 
tóż 5 członków Rady zawiadowczćj. Wynik głosowania był 
następujący. Wybrani zostali: 

Prezesem Dr. Noskiewicz 26 głosami; Wiceprezesem 
Dr. Rieger 21 gł.; Sekretarzem dorocznym Dr. Feigel 21 
gł. (ulica Halicka, 37); Sekretarzem na lat 3 Dr. Żuliń- 
ski 27 głosami, 

Członkami Rady zawiadowczćj: Dr. Cassina 27 gło- 
sami; Dr. Rożański 27 gł; Dr. Stella Sawicki 25 gl; 
Dr. Rosner 20 gł.; Dr. Beiser 13 gł; Dr. Głowacki 13 
głosami. Wreszcie Skarbnik Tow. Dr. Stanisław Bulikow- 
ski (ulica Halicka, 54) i Podskarbi Dr. Oskar Widmann 
(ul. Wałowa, 28), jako wybrani na lat trzy, pozostają przy 
swoich urzędach na rok 1875. Na tém posiedzenie zam- 
knięto. 

Dr. Fetgel, 


Sekretarz Tow. 


Dr. Rieger, 


Prezes Tow. 


PRZEGLĄD LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


Voisin: Leczenie obłąkania wstrzykiwaniami rozczynu wo- 
dochloranu morfinowego. 


Dr. Voisin (Woazę) z codziennego użycia morfinu 
u obłąkanych wyciąga następującę zdania: 

Co do leczenia w ogólności. Gdy choroba nie- 
zbyt jest zastarzałą i niepowikłaną napadami bredzenia, 
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leczenie morfinem utrzymuje chorobę na stopniu, w którym 
rozpoczętóm zostało, nie dopuszcza bredzenia następowe- 
go, a tém samém obłąkanie nie przychodzi do zupełnego 
nieładu myśli i niedołęstwa (incohćrence et démence). Mor- 
fin działa z wielką pewnością na rozdrażnienie obłąka- 
nych. We dwie, lub we trzy godziny po zastrzyknieniu 
dostatecznój ilości leku, następuje spokój. Zadawka mor- 
finu potrzebna do uspokojenia chorych bardzo jest rozmai- 
tą, i dochodzi się do niéj dopióro po kilkodniowóm do- 
świadczeniu. Zadawka potrzebna dla uspokojenia chorych 
waha się między 5 a 13tu centygramami; do wyleczenia 
zaś używać należy przez pewien przeciąg czasu 20, 30, 
40 centygr., a nawet całego gramu dziennie. 

Wskazania. Morfinem leczy się najczęścićj zasęp 
(lypómanie) z omamami, czy tóż bez nich. Zjawiska za- 
dumy (mćlancholie), osłupienie, zachwyt, skłonność do sa- 
mobójstwa, zapadanie w mistycyzm, ustępują dość prędko 
przy użyciu morfinu. Rozdrażnienie szalone, czyto samo- 
istne, czy przypadowe, od omamów i wyobrażeń zboczo- 
nych pochodzące, z największą łatwością ustępuje przy le- 
czeniu morfinowóm. Tak samo rzecz się ma z niepokojem 
właściwym zadumie. Niepospolicie także wpływa na ner- 
wobole, tak się często wydarzające u obłąkanych. Szaleń - 
stwo o podwójnój postaci, czyli tak zwane kołujące (folie 
à double forme ou circulaire), uważane zwykle za nieu- 
leczalne, dwa razy zostało uleczone znacznie. 

Przeciwwskazania. Chorzy na szaleństwo czyto 
samoistne, czy wynikające ze zboczeń ośrodka nerwowego, 
powikłane z padaczką lub z jakąbądź postacią porażenia 
powszechnego, nie znoszą leczenia morfinowego. Morfin 
nie przynosi korzyści w szaleństwie pochodzącóm od miaż- 
dżycy tętnic, staje się nawet niebezpiecznym z powodu na- 
wałów krwi, które sprowadza, a któreby łatwo mogły dać 
pochop do wybroczyn przez pęknienie tętnic. 

Skutki fizyjologiczne rozmaite są według za- 
dawki, według tkliwości osobniczój i różnój postaci choro- 
bowćj. Przy małych nawet zadawkach uczuwają niekiedy 
chorzy lekkiego odurzenia a nawet zawrotu i gorąca w gło- 
wie i w odnogach, zboczeń we wzroku i niemiłego uczu- 
cia nudności. Podwoiwszy zadawkę, chory uczuwa natych- 
miast gorąco uderzające do głowy i rozchodzące się po 
członkach, rumieni się, ćmi mu się w oczach, a w koń- 
cu doznaje omdlenia w całóm ciele, senności, nudności i 
wymiotów. Te skutki trwają zwykle około 5ciu godzin. 
Przy zadawkach jeszcze silniejszych, przypady wzmagają 
się, dołącza się do nich rozszórzenie źrenic i kurczowe 
drgania w mięśniach twarzy. W pół godziny po zastrzy- 
knieniu morfina w wielkiej zadawce, przykre te przypady 
ustępują, a na ich miejsce chory doznaje stanu bardzo bło- 
giego. Dla zapobieżenia wymiotom, Voisin uprzedzał za- 
strzyknienie, podając na godzinę przedtóm 1 do 2 grm. 
chloralu. Prowadząc to leczenie przez czas dłuższy, inne 
znowu powstają przypady. a mianowicie zboczenia w tra- 
wieniu i w wydzielaniu moczu; trudność lub zupełna nie- 
możność oddawania go; nabiegnienie krwią twarzy i spo- 
jówek; pełność, a niekiedy i przyśpieszenie tętna, zmniej- 
szone napięcie tętna i dwubitność. Na oddychanie tylko 
tyle zdaje się wpływać, że niekiedy powstaje nieco dusz- 
ności. W skórze chorzy zwykle uczuwają lekkie świędzenie. 
Przy silnych zadawkach powstają niekiedy, tak w dzień, 
jak i w nocy, wstrząśnienia w członkach. 

Trwanie działania morfinu zmienia się według sto- 
pnia i postaci obłąkania. U chorych spokojnych przeciąga 
się do 24 godzin; u szalonych, cierpiących omamy i cier- 
piących na zasęp ruchliwy, nie trwa zwykle dłużćj nad go- 
dzin 8, do doby nigdy się nie przeciąga. Dla tego tóż 
Voisin dodaje do wstrzyknienia rannego słabsze wieczo- 
rem, a czasem i trzecie w nocy. 


Spodziewać się możemy pożądanego skutku po mor- 
finie, jeżeli zaraz po pierwszych zadawkach twarz się za- 
rumieni wraz ze spojówkami, gdy powstaną nudności, wy- 
mioty, ogólne rozgrzanie ciała, osłabienie, łamanie w człon- 
kach, senność; gdy przytóm zmniójsza się napięcie w tę- 
tnicach, twarz się wypogadza, przybióra wyraz rozumniej- 
szy, spojrzenie swobodniejsze. Przeciwnie rokować będzie- 
my niepomyślnie, gdy te znaki wystąpią dopióro po za- 
stosowaniu silniejszych zadawek i po dłuższym przeciągu 
czasu; słowem, gdy chorzy przedstawią większy opór na 
działanie leku. Nakoniec przeszkodą do skutecznego wpły- 
wu morfinu na chorobę są, gdy po miesiączce ponawia 
się bredzenie i niepokój, gdy siły chorych wyniszczone są 
głodem, gdy zapadli na chery, cierpią na bezład w my- 
ślach (incohórence), lub gdy omamy trwają już od dawna. 

Voisin kończy te spostrzeżenia swoje uwagą, że ni- 
gdy przy tóm leczeniu nie widział u chorych oznak otru- 
cia makowcowego. (G. d. hóp. 56. 1874). 


Dr. A. Kremer. 


SPRAWOZDANIE 
z posiedzeń Oddziału higijeny publicznój, medyeyny sądo- 
wéj i statystyki lekarskićj 4/ Zjazdu przyrodników i 
lekarzy niemieckich odbytego w r. 1874 w Wrocławiu. 


Skreślił Doc. Dr. Grabowski w Krakowie. 
(Ciąg dalszy.—Zob. Nr. 13.) 


Co się tyczy zanieczyszczenia ziemi, to trudno po- 
wiedzióć o tém coś w ogólności; gdzież bowiem ustano- 
wić granicę zanieczyszczenia, gdy stopień, że się tak wy- 
rażę, wysycenia pod tym względem w różnych gatunkach 
ziemi nader jest różnym. (Ziemia n. p. wychodków ziem- 
nych jeszcze da się użyć, gdy zawićra */, wydzielin). Za 
zasadę jednak przyjąć należy, że tylko taką ziemię za od- 
powiednią do grzebania uważać można, która po odgrze- 
baniu nie cuchnie, a nawet mokra cuchnących nie wydaje 
gazów. Ziemia zawićrająca wiele istot organicznych nie 
jest zdatną do chowania zmarłych, dla tego po cmenta- 
rzach zaprowadzono okresy grzebania (Begrabnissturnus) 
wynoszące w różnych krajach od 5—6 lat. Długość zale- 
żćć powinna od rodzaju ziemi: i tak w piasku wystarcza- 
łoby lat 10, w glinie drobnoziarnistćj 20 lat, a w grubo- 
ziarnistój 30 lat. 

Przedstawiwszy w ten sposób szkodliwość cmentarzy 
we właściwóm świetle, Dr. Roth przeszedł do szczególnego 
zadania swego wykładu, t. j. do oznaczenia wymagań hi- 
gijenicznych ze względu na cmentarze. W zakładaniu 
cmentarzy należy, zdaniem jego, nie kierować się ogólnemi 
jakiemiś przepisami, ale uwzględniać właściwości miejsca: 
dla tego przed założeniem cmentarza należy wypracować 
plan sytuacyjny, mając na oku warstwy przepuszczające; 
należy zakładać groby na próbę i dokładnie je badać. 

Ze względu na zanieczyszczanie wody, należy pogłę- 
bić wodę zaskórnią , jeżeli tego zachodzi potrzeba, przez 
drenowanie,— przedłużyć drogę wód deszczowych przez na- 
sypy i zaprowadzić odpowiednie używanie cmentarzy (np. 
jeżeli grunt cmentarza jest pagórkowatym, to należy naj- 
piórw chować w nizinach, bo gdy się postąpi odwrotnie, to 
doły późnićj kopane w nizinach będą juź zanieczyszczone). 

Ze względu na zanieczyszczenie powietrza, należy 
cmentarze zakładać o ile można na wyżynach i ściśle prze- 
strzegać, aby między jednym a drugim grobem przepisa- 
ny ustęp pozostawał. 
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Ze względu nakoniec na zanieczyszczenie ziemi, na- 
leży zaniechać grobów wspólnych, zaprowadzić okresy grze- 
bania odpowiednio do własności ziemi, a nakoniec zamy- 
kać cmentarze, których ziemia istotami organicznemi jest 
przesycona. 

Wykład ten odznaczający się ścisłóm obrobieniem, 
a wygłoszony przez jednego ż pierwszych dziś higijeni- 
stów niemieckich, zjednał sprawozdawcy huczne oklaski i 
żałować wypada, że dla nader spóźnionćj pory, rozprawy, 
jakie nastąpiły, były bardzo krótkiemi i nie rzuciły po- 
żądanego światła na wyjaśnienie kwestyi szkodliwości cmen- 
tarzy i w ogóle dzisiejszego sposobu chowania zmarłych, 
zajmującćój obecnie umysły nie, tylko ludzi zawodowych, 
ale w ogóle wszystkich, gdy mianowicie w Niemczech 
niejako wojnę krzyżową przeciw, dzisiejszym . urządzeniom 
rozpoczęto. 

W rozprawie, jeden tylko” z członków oddziału za- 
pytał sprawozdawcę o zdanie jego pod względem grobów 
rodzinnych, czy mianowicie na takowe należy zezwalać. Spra- 
wozdawca dał na pytanie to odpowiedź przeczącą. 

Posiedzenie ostatnie odbyło się dnia 23 września 
rano od 8 do 1074, a mimo, iż równocześnie kilka in- 
nych oddziałów posiedzenia odbywało, zebrała się nań znacz- 
na liczba członków. 

Prof. Dr. Hiinefeld (z Gryfiny) przedstawił nowy 
sposób badania krwi, a raczój zmianę dawnićj juź 
znanego odczynu. 

Z pomiędzy znanych prób krwi, jakoto białkowój, 
Teichmana, mikroskopowej, widmowćój.i gwajakowój czyli 
ozonowćj, ta ostatnia jest zdaniem H. najpewniejszą, naj- 
wygodniejszą i najprędszą, jeżeli tę wprowadzimy zmia- 
nę, że używać będziemy nie nastoju, ale proszku żywicy 
gwajakowój: nastój bowiem wkrótce ulega zmianom i 
w błąd wprowadza; gdy proszek żywicy gwajakowćj długo 
w suchym stanie utrzymać można. Próba robi się w ten 


sposób: Trochę krwi trze się razem z proszkiem żywicy 


gwajakowój, zwilża nieco wodą i dodaje mięszaniny rów- 
nych części wyskoku, chloroformu i olejku terpentynowe- 
go, poczém wkrótce występuje zabarwienie niebieskie. Od- 
czyn ten jest tylko krwi właściwym. 

Tenże Prof. Hiinefeld (z Gryfiny) mówił jeszcze 
o tóm, że niesłusznie lekarze uważają za istotę trującą 
czadu tlenek węgla, bo jest nią sam tylko CO,. Fałszywe 
to zapatrywanie utrzymywało się dotąd dla tego, że nie 
znano pewnego i czułego odczynnika na tlenek węgla, 
a takim jest rozcieńczony rozczyn chlorku paladu, który, 
kłócony z CO, lub powietrzem gaz ten zawiórającóm, od- 
tlenia się, osadza czarny palad na ścianach naczynia 1 płyn 
czarną przybióra barwę. W przestrzeniach wypełnionych 
cządem ustawiając naczynia z wodą, w tój ostatnićj wykry- 
wamy w ten spsób tylko nader małe ilości tlenku węgła. 

Przystąpiono nareszcie do rozbioru ostatnićj kwestyi 
programu: Czego wymagać należy z higijenicz- 
nego stanowiska pod względem pracy kobióti 
dzieci po fabrykach. 

Dr. Góttisheim (z Bazylei), jako sprawozdawca, 
oświadcza, że zajmie się w rozbiorze swym tylko częścią, 
pracy kobiót dotyczącą, pozostawiając omówienie pracy 
dzieci spółsprawozdawcy ; a mówić będzie najpiérw o 
skutkach pracy kobiét w fabrykach w ogólności, następnie 
zaś przejdzie do szczególnych szkodliwości pewnych gałę- 
zi przemysłu fabrycznego. 

Rozbierając. ten przedmiot, nie można spuścić z uwa- 
gi z jednój strony w ogóle delikatniejszój budowy ustroju 
kobiócego; a z drugićj strony, że kobióty w pewnych okre- 
sach daleko są wraźżliwszemi na wpływy zewnętrzne, jako 
tóż i tego, że z przyczyny, iż u kobiét życie płciowe 
(Geschlechtsleben) i uczuciowe przeważa: wszystko to, co 


upośledza to ostatnie, przyczynia się do powstrzymania 
także prawidłowego rozwoju fizycznego. 

Powszechnie wiadomo, że praca, wykonywana przez 
większą część dnia w izbach fabrycznych przepełnionych 
robotnikami, niekorzystnie na zdrowie wpływa, choćby tyl- 
ko z przyczyny wyziewów płucnych i skórnych; na zdro- 
wie kobiét zaś z przyczyn wyżćj podanych jeszcze nieko- 
rzystnićj. Machiny, ogrzewanie, oświetlanie. wyziewy z od- 
padków zanieszyszczają jeszcze bardzićj powietrze i stwa- 
rzają nieprawidłową atmosferę; tak więc już same izby 
fabryczne stanowią czynnik szkodliwy. Dowodzić nie po- 
trzeba, że im dłużój ustrój w tych miejscach przebywa, 
tém zgubniejsze dla niego wynikają ztąd skutki, miano- 
wicie, jeżeli to ma miejsce w czasie przeznaczonym wła- 
ściwie na spoczynek t. j. w czasie nocy, w ciągu którój 
i skład powietrza zewnętrznego dla braku światła, a wzglę- 
dnie ozonu niekorzystnej dla zdrowia ulega zmianie. 

Z tego wynika, że ze względu 'higijenicznego należy 
żądać ograniczenia pracy do pewnćj liczby godzin i wy- 
kluczenia, o ile możności, pracy w nocy. 

Obok tego dwa jeszcze inne czynniki uwzględnić 
należy: materyjały. surowe razem z ich produktami i po- 
bocznemi przetworami, a powtóre natężenie sił roboczych, 
jakiego praca wymaga. Oczywistą jest rzeczą, że większa 
lub mniejsza szkodliwość wszelkićj fabrykacyi zawisła od 
tego, czy materyjały surowe. wyroby i uboczne przetwory 
są dla zdrowia obojętne, czy tóż nie. Istnieją tóż w więk- 
szój części państw dość ścisłe przepisy dotyczące fabryk 
mających do czynienia z oczywistemi truciznami; są je- 
dnak fabrykacyje daleko gorsze w swych skutkach, prze- 
ciw którym nie istnieją żadne przepisy, bo takowe nie mają 
do czynienia z jawnemi truciznami. Oto pole przez poli- 
cyję zdrowia dotychczas prawie nie tknięte, gdzie ta osta- 
tnia tylko wówczas czynną się okazała. gdy jakieś nagłe 
nieszczęścia uwagę jój w tę stronę zwróciły. Nie ma pra- 
wie, jak doświadczenie przekonywa, takićj fabrykacyi, któ- 
raby w jakiś sposób mniój więcćj szkodliwie na zdrowie 
nie wpływała w skutek przyrody przerabianego materyjału. 
Raz szkodzi pył, innym razem ulatniające się płyny, lub 
wznoszące się wyziewy; a wszystko to niekorzystnićj wpły- 
wa na zdrowie kobiót, niż mężczyzn, jak to statystyka 
stwierdza. Mówca przytacza jeden tylko szereg dowodów. 
W Bazylei kwitnie jedna z najniewinniejszych fabrykacyj: 
tkanie wstążek jedwabnych. Mimo obszerności i wysokości 
lokalów fabrycznych, jakich wymagają wysokie warsztaty, 
pył w nich szkodzi. W liczbie 570 osób dorosłych zmar- 
łych w Bazylei w ciągu 1870 r., mieści się 26 należą- 
cych do fabryki, a 40 robotnie; z tych ostatnich 17 zmar- 
ło na gruźlicę. W r. 1871 z 705 osób zmarłych było 36 
robotników, 49 robotnic, a z tych 21 na gruźlicę. 

„  Bzkodliwszą jeszcze jest fabrykacyja koronek (Floret- 
spinerei), gdzie od czasu do czasu zapadają robotnice 
wśród przypadów nie dających się zaliczyć do żadnój zna- 
nej gromady chorób. Chorobę tę zwą tamtejsi lekarze 
Morbus Rumplioni od nazwy największój tamtejszój fa- 
bryki; 8—14 dniowy pobyt w prawidłowóm powietrzu przy 
zdrowóm pożywieniu wystarcza do uleczenia. 

(Dokończenie nastąpi.) 


RZECZY PUBLICZNO -LEKARSKIE. 


* Droga żelazna Tarnowsko - Leluchowska i zdro- 
jowiska krajowe. Na interpelacyję posła prof. Dunajew- 
skiego odpowiedział Minister Chlumeeky na posiedzeniu 
izby poselskiej w d. 20 marca, że otwarcie kolei Tarnow- 
sko-Leluchowskićj nastąpi 1 maja 1876 r. Ponieważ kolój 


ta w części połączy bezpośrednio, w części przybliży trzy 
zdrojowiska nasze, t. j. Żegiestow, Krynicę i Szczawnicę 
z siecią dróg żelaznych krajowych: przeto spodziewać się 
można, że liczba chorych w tych zdrojowiskach już od 
roku przyszłego pocznie się znacznie wzmagać. Zarządy i 
właściciele tychże powinni więc zawczasu pomyślóć o sta- 
wianiu nowych budynków mieszkalnych, zaopatrzonych we 
wszystkie wygody: gdyż brak dostatecznych i wygodnych 
pomieszkań mógłby tak samo odstręczać wielu chorych od 
udawania się do naszych zdrojowisk, jak się to dzieje 
obecnie z powodu nużącćj i długićj podróży kołami. Właś- 
ciciel Ziegiestowa powinien nadto już zawczasu pomyślóć 
o rozszórzeniu zdrojowiska, Ścieśnionego dotąd w wązkićj 
kotlinie. Na Radach powiatowych ciąży także obowiązek 
rychłego urządzenia dróg wiodących do pojedyńczych sta- 
cyj kolei Tarnowsko-Leluchowskićj, a powinny o tém pa- 
miętać przy układaniu budżetu na rok 1876. 

* Zamiar utworzenia w Warszawie 30 posad leka- 
rzy miejskich, o którym pisaliśmy w Nrze 9tym naszego 
dziennika, jest, jak donosi „Medycyna,* bardzo daleki od 
urzeczywistnienia; albowiem jestto zaledwie projekt pro- 
jektu. 


DROBIAZGI PATOLOGICZNE. 


-  Przetaczanie krwi różnorodnój. Jakowicki Ant. 
z Dorpatu w rozprawie nad fizyjologicznóm działaniem prze- 
taczania krwi, uwieńczonój złotym medalem i umieszczonćj 
w języku polskim w Gazecie lekarskićj 1875 Nr. 1 nast., 
dochodzi na podstawie własnych doświadczeń wykonanych 
po największćj części na psach, gdyż koty do tych do- 
świadczeń są nieprzydatne na samym wstępie, do następu- 
jących wniosków: 1) Nawet znaczne bardzo ilości krwi 
dają się zastąpić krwią innego źwióćrzęcia tego samego ga- 
tunku bez widocznćój szkody dla ustroju, (eo zupełnie 
zgodne jest z wynikami otrzymanemi przez Panum'a.) 2) 
Krew odwłókniona okazuje te same skutki ożywcze, jak 
krew nieodwłókniona, (czemu przeczyli Gesellius i Heyn- 
sius). 3) Ustrój źwierzęcia nie znosi iw sobie krwi po- 
chodzącćj od żwićrzęcia innego gatunku, krew” taka zo- 
staje rychło rozłożoną, ciałka krwi pozbywają się treści, 
a takowa zostaje wydzieloną moczem. Bez względu na to, 
czy użyje się krwi odwłóknionćj lub nieodwłóknionćj, byle 
tylko różnorodnćj, źwićrzę po największćj części zdycha, 
a przy otwarciu zwłok napotyka się często przekrwienie 
nórek, zbrzęknienie krwawe i nadzianki płuc, niekiedy 
przekrwienie i wysięk krwawy w błonie śluzowój jelit, lub 
krwawe wysięki w jamie brzusznćj, 4) Krew” rozmaitych 
źwićrząt działa pod tym względem rozmaicie: koty lepiej 
znoszą krew” psią, niż psy kocią; dla psów krew” cielęca 
jest mnićj szkodliwą, niż krew” kocia i końska; lubo i po 
wstrzyknięciu cielęcćój krwi pojawia się mocz krwawy, a 
nawet, jeżeli ilość tćj krwi jest dosyć znaczną. źwićrzę po 
krótkim czasie ginie. 5) Krew’ różnorodna dla tego właśnie 
działa szkodliwie, że jest różnorodną; surowica krwi zdaje 
się powiększać tylko szkodliwe działanie ciałek krwi róż- 
norodnych. 

Nie mogąc streszczać wszystkich wyników tćj pięknój 
i obszernćj pracy, odsyłamy czytelników do rozprawy ory- 
ginalnćj; tu zwracamy tylko uwagę, że wnioski Jakowic- 
kiego potwierdza w zupełności praca prof, LLandois'a 
umieszczona w czasopiśmie Centralblatt f. m. Wiss. 1875. 
Nr. 1. Autor badał pod drobnowidem sieć żaby, którćj 
wstrzyknął poprzednio do naczyń krew’ jakiegoś ssaka i 
przekonał się, że ciałka krwi skupiały się i tworzyły skrzep, 
który zatykał naczynia włosowate sieci; dalej, że ciałka 
białe przenikały ściany naczyń, że nastawały wynaczynie- 


nia krwi w tkanki okoliczne, wysięki surowicze, w ogóle 
objawy zapalenia; nakoniec, że ciałka krwi czerwone ro- 
dzime rozpuszczaly się, a miazga ztąd powstała przyczy- 
niała się także do powiększania zatorów w naczyniach wło- 
sowatych. Na podstawie tych doświadczeń przychodzi Lan- 
dois do wniosku, że krew” różnorodna nie może być 
materyjałem odżywczym, i że nie można pochwalać prze- 
taczanie krwi źwióćrzęcój do żył człowieka. Kor. 

Ciepłofa przewodu słuchowego zewnętrznego, jak 
to wykazał Mendel (Virchows Archiv. 1874. str. 132), 
jest u ludzi zdrowych o 0:1—0:*3', średnio o 0:29 C. niż- 
szą, aniżeli ciepłota jelita odchodowego. Podczas drgawek 
padaczkowych podnosi się, a obniża się znakomicie po uży- 
ciu wewnętrznóm chloralu lub wstrzyknięciu podskórnóm 
morfinu. Z tego powodu stosowanie okładów zimnych na 
głowę w przypadkach otrucia chloralem lub morfinem nie 
jest naukowo usprawiedliwionćm. Kor. 


WIADOMOŚCI URZĘDOWE. 

Rozporządzenie Ministra spraw wewnętrznych 
z 20 stycznia 1875 dotyczące przerwania, dalszego ciągu 
i powtórzenia egzaminów lekarzy i weterynarzy chcących 
uzyskać stałą posadę w publieznej służbie zdrowia przy 
urzędach administracyjnych. 

Zważywszy $$ 14, 15, 22 i 23 rozporządzenia z d. 
21 marca 1873 (Dz. Praw Państwa Nr. 37) dotyczącego 
egzaminów lekarzy i weterynarzy chcących uzyskać stałą 
posadę w publicznój służbie zdrowia przy urzędach admi- 
nistracyjnych, rozporządza się, co następuje: 

1) Kandydat, który egzamin już rozpoczęty przerwąć 
musiał z przyczyny godnćj uwzględnienia (n. p. dla stwier- 
dzonćj choroby) i nie mógł egzaminu w tym samym ter- 
minie egzaminacyjnym dalćej zdawać lub ukończyć, może 
odbyć dalszy ciąg egzaminu w ciągu najbliższych dwóch 
terminów egzaminacyjnych, jeżeli o to wniesie prośbę 
z przytoczeniem powodu przerwania do władzy krajowej, 
a takowa powód przerwania uzna za godny uwzględnienia, 
Natomiast w razie nieusprawiedłiwionćj przerwy w egza- 
minie należy tak postąpić, jak gdyby kandydat tak w tym 
akcie egzaminacyjnym, który wprawdzie rozpoczął, ale go 
nie ukończył, jakoteż w każdym z następnych aktów egza- 
minu z dwóch przedmiotów egzaminacyjnych nie odpowie- 
dział. 2) Za dalszy ciąg egzaminu w późniejszym terminie 
egzaminacyjnym nie składa się taksy ponownie. 

Za powtórzenie jakiegoś aktu egzaminacyjnego, a 
względnie egzaminu z jednego przedmiotu, należy powtór- 
nie ściągnąć taką część taksy ogólnej, jaka przypada na 
ten akt, a względnie na egzamin z tego przedmiotu. 

Lasser m. p. 


KRONIKA i ROZMAITOŚCI. 

*Kraków, dnia 6 kwietnia, W dniu 3 b. m. bawił tu 
przez dobę Prof. Rudolf Virchow. Sławny ten uczony 
berliński, obecnie zajmujący się niemal wyłącznie Archeo- 
logiją przedhistoryczną, pozostawał tu jakby incognito, 
zwiódzając przez kilkanaście godzin, od rana aż do póź- 
nego wieczora, zbiory i zabytki starożytnicze naszego gro- 
du, mające styczność z jego obecnemi poszukiwaniami; tak, 
że świat lekarski tutejszy dopióro po odjeździe jego do- 
wiedział się o zaszczycie, jaki spotkał nasze miasto. Rok 
temu w podobnym celu Prof. Virchow bawił téż w Po- 
'znaniu, gdzie zwićdzał pilnie zbiór wykopalisk krajowych. 
(Zob. „Przegl. lek.“ 1874 r. str. 154.) 

* Przekręcona wiadomość. Znaną jest zabawa to- 
warzyska, zwana „plotką“, w którćj, w szeregu osób obok 
siebie siedzących jedna drugićj kolejno szepce do ucha ja- 
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kiś wyraz, a wreszcie pokazuje się, że wyraz dosłyszany 
przez ostatnią osobę bardzo mało jest podobny do pierw- 
szego poszepniętego. Coś podobnego zdarza się i w gaze- 
tach. Oto n. p. w Nrze 10 „Przegl. lek.“ powtórzyliśmy 
w Kronice pod rubryką Warszawy wiadomość zaczer- 
pniętą z pism warszawskich, że „posąg Jędrzeja Śniadec- 
kiego, wykonany przez P., Kucharzewskiego, już jest umie- 
szczony w sali posiedzeń Towarzystwa lekarskiego tu tej- 
szego“ (t. j. warszawskiego), Obecnie tę samę wiadomość 
napotykamy w tychże pismach warszawskich z tą tylko 
zmianą, że w końcu napisano: „Towarzystwa lekarskiego 
w Krakowie.* Nam tu w Krakowie wszystkim wiadomo, 
że Towarzystwo lekarskie krakowskie nie ma ani swego 
lokalu, ani tém mnićj swego domu, jak Towarzystwo war- 
szawskie; że posiedzenia naszego Towarzystwa lekarskiego 
odbywają się od samego początku istnienia tegoż za łaska- 
wem zezwoleniem Zarządu niegdyś Towarzystwa naukowe- 
go krakowskiego, a obecnie Akademii umiejętności, w gma- 
chu tójże; nakoniec, że posągu Jędrzeja Śniadeckiego nie 
ma w całym Krakowie. Ale to wszystko po za granicami 
Krakowa może być nieznanćm; dla tego uważaliśmy sobie 
za obowiązek, podać powyższe otjaśnienie. 

Konkurs. O posadę lekarza ordyn. w szpitalu w No- 
wym Sączu; podania do połowy kwietnia do Magistratu 
nowosądeckiego. 

Wiadomości osobowe. Drowi Janowi Szeparowiczowi 
poruczono po śmierci š. p. Molendzińskiego zastępstwo lekarza or- 
dynującego w oddz. chirurg. Szpitala powsz. we Lwowie. —Dr. Ju- 
lijan Grabowski (z Warszawy), b. asystent profesora Chemii 
w uniwers. strasburskim, habilitował się w d. 19 z. m. na docenta 
Chemii analitycznćj i ogólnćj w uniwersytecie lwowskim. — Dr. 
Franciszek Eberhard osiadł jako lekarz prakt. w Radymnie. 

* Wspominki historyczne. 7go kwietnia 1615 r. przyjęty do 
wydziału lekarskiego w uniwersytecie krakowskim Macićj Woniej- 
ski, Dr. Medycyny. On pierwszy wykładał Anatomiję z legatu 
Dra Jana Zemelego, który w roku 1602 zapisał 1,000 dukatów na 
dwóch profesorów Anatomii i Botaniki. 
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Wmn_Dr. J. 0. w Przemyślu. Słownik wysłaliśmy.—-Z An- 
tropologii możemy polecić Szan. Koledze jedno z dwóch dzieł na- 
stępujących: 1) F. Müller, Algemeine Ethnographie. Wien 1873. 
(cena 5 zł. a.) — i 2) Peschel, Völkerkunde. Leipzig 1874, (cena 
11 mk. 20 = 6 zł. a. 25 c.); a raczćj obydwa, albowiem nawzajem 
się dopełniają. 
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Towarzystwo lekarskie krak. odbędzie we wtorek 
d. 18 b. m. o godz. 56j po pol. posiedzenie nadzw y- 
czajne nankowe, na któróm wyczerpany zostanie po- 
rządek dzienny zalegający z poprzedniego posiedzenia, a 
mianowicie: £) Dr. Paszkowski odczyta rzecz o skut- 
kach fizyjologicznych i leczniczych apomorfinu; 2) Dr. 
Kronenberg opowić o przypadku płonicy pośród duru 
brzusznego; 3) Dr. Obaliński omówi kilka najnowszych 
dzieł chirurgicznych. 


ADMINISTRACYJA PRZEGLĄDU LEKARSKIEGO 
otrzymawszy pewną liczbę egzemplarzy dzieła p. n. 


Słow iuik łacimsko -polski 


wyrazów lekarskich 


przez Prof. Dra Ferd. Każ. Skobła i Dra A. Kremera 


może Prenumeratorom „Przeglądu lekarskiego“ ustąpić dzieło to po zniżonćj 
cenie tylko 2 złr. 10 c. za egzemplarz, prócz kosztów przesyłki. 
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Wordruckmodelle 
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Aufträge pr. Nachnahme. 
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Unausloschliche Merktinte 


fir Muteliers, SBadranstalten, Sirankenhiuser, Eostitute und 


20, kr. fl. 1. 80 kr. — fl. 2. 50 kr. 


Kronen aller Arten 50 kr.—Blechdose sammt Polster und Pinsel 85 kr. — Druckpolster' 
und Pinsel 15 kr. — zur Bequemlichkeit der P. T. Kunden halte in ein grosses | 


| Wordruchereien werden gozlich eingerichtet. 


H. Bettelheim. 
Weihburggasse 23. 
Wien. 


CIERPIĄCY NA PRZEPUKLINY BRZUSZNE 


Dr. Ed. NAGEL 
2 Wiednia 


jak w latach poprzednich, tak i w cza- 
sie tegorocznéj pory kąpielowćj ba- 
wić będzie w Trenczynskich 
Cieplicach jako lekarz kąpielowy. 


(2—) (2—3) 


Ogłoszenie konkursu. 


Na mocy rozporządzenia Wysokiego Wydzia- 


łu krajowego z dnia 1?tego b. m., licz. 5825, 
Dyrekcya szpitali ogłasza Konkurs na posadę 
sekundaryjusza w oddziele chorób kiłowo-skór- 
nych w Szpitalu świętego Ducha w Krakowie 
z roczną płacą 600 złr. w. a. 


Posada powyższa udziełoną zostanie na lat 2; 
jednakże, przy odpowiednićm pełnieniu obowiąz- 
| ków, będzie mogła być przedłużona na lat 
cztóry. 


Podania ostemplowane należy wnieść do Dy- 
rekcyi szpitali najdalej do 30go kwiet. b. r. 
albo wprost, lub przez swoję Władzę przeło- 
żoną, i w nich wykazać: wiek, stan, miejsce 
urodzenia i stopień Dra Medycyny otrzymany 
na jednym z Uniwersytetów Monarchii Austry- 
jacko - węgierskiej. 


najdą zadziwiający środek leczniczy w całkiem mieszkodłiwie działającej maści 
na przepukliny Gottlieba $turzeneggera w Hferisau (Szwajcarya). Licz- 
ne świadectwa i podziękowania dolącza się do opisu sposobu użycia. 


Dostać można w słoikach po złr. B cent. SO w.a. u samego G. Sturzeneggera, 
u W. Redyka w Aptece pod Barankiem w Krakowie, 


i u Zygmunta Ruckera Aptekarza we Lwowie. 7 (9—9) 


Z Dyrekeyi szpitali powszechnych. 


Kraków, d. 25 marca 1875. 


Dr. Harajewicz. 
26 (1—3) 
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Prawdziwy preparat inaczéj się nie sprzedaje, jak w pudełkach kwadratowych 


ećmi napis JP. Labelonye, 99, Rue d Aboukir w Paryżu, u którego znajdzie się skłąd 
główny takowych, W Krakowie w aptekach PP. J. Trauczyńskiego i W. Redyka. 
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mP ściom skrofulicznym i t d. ś i= n rg o Fi 53 5 
i f = CFEOB< AR 
ńć W Paryżu, 22 et 15, ulica Drouot; w Warszawie: w składach materyałów i $ O „m E S r] Elda $ 
aptecznych pp. Ferd. Aug. Gallego i Ludw. Spiessa i w aptece Pana Lilpopa; * 5 <L 2o =q v EA 5 
(| w Wilnie w aptece p. Chrościckiego; w Kijowie: w składzie materyałów aptecz- dd © A s 2 NS 854 
, nych braci Marcińczyków; we Lwowie: w aptece p. Mikolascha; w Krakowie: 5 g = g 2, o 8-3 3 2 
i) w aptece p. J. Trauczyńskiego; w Poznaniu: w aptece p, Dr. Mankiewicza. f g iz) z S SE z Aao $ 
ód A 8  A$.EB=Ę ga! 
gi s ps CS em „0 = wo H 
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Tkaniny i przetwory 
farmaceutyczne. 


OAK POLE 


~ Desnoix et 0* pharmaciens 


22, rue du Temple 4 Paris. 2 (10—12) 


Płótno lepkie (Sparadrap). 


Papier biednych. 
Angielskie (20 em. dług., z futerałem) setka netto 35 frk p y 


Syrupus hypophosphitis 
calcis 


aptekarza Grimault et Comp. 
w Paryżu. 


Od r. 1857, w którym po raz pierwszy 
poznano ten przetwór, okazuje się nader sku- 
tecznym w suchotach płucnych. Przy użycia 
tegoż kaszel słabnie, poty nocne ustają, chory 


7 - Papier pauvre homme) frk. cjprzychodzi szybko do sił i tyje. Łyżka sto- 
Glejtowe gumowane » » 45 p (SRB A łowa syr i igramó 
j 3 M A AE ga tyz zał a syrupu zawiera 10 centigramów podfos- 
Szpitalne | n " z p ranyipanieramganeielimnm nettoie foranu wapna. Ponieważ czystość podfosforanu 
Wonne (diapaime) n n H Papier odciągający udos-jjest warunkiem jego skuteczności, przeto pro- 
De Vigo e. mere. n n i » konalony. simy PP. lekarzy, aby zawsze przepisywali 
Burgundzke prosi a RZY » ik (Papier ćpispastique perfectionné)  |ulepek podfosforanu P. Grimault et Comp. 
rE i yk: » " 60 3 Nra 1,2 i3. Setka pudełek, netto 30 — Svriniiś h s jodatus 
n » 

Macierzyste (de la môre) p » 65 „ I£itajki angielsicie SI TAPILAN 
Szaleniowe (ciguë) a m m n (Court plaister) aptekarza Grimault w Paryzu. 
PE 2 m n 65 > |Czarna, różowa i biała 12 tuzinów Ulepek, ten używany od lat dwóch przez 
Nor „PR EA > zy 65 » | z napisem złoconym . . . . . 12 —lnajznakomitszych lekarzy paryzkich, służy do 
Ca z BS n 2 65 ? |12 tuzinów w papierze satynowa- leczenia najrozmaitszych chorób wieku dzie- 
Ż RE 2317 n » A "| nym, wyciskanym . . « 8 —gcięcego, jako to: lipkowieości (lymphatismus) 

7 Ą Wiele płótna lepkie zażądane. ? |12 tuzinów z napisem drukowanym 6 —łcierpień gruczołów szyjnych, osutek twarzy , 


Za t metr na 10 cm. szerokości . — 
Książeczki złocone, 3 listki kitajki 
i 1 błouka, 12 tuzinów. . . . 30 
Książeczki zwyczajne, 12 tuzinów 24 
Kitajki, gat. nadzwyez., 12 tuzinów 24 
Pryszczydło HMBesmotxan i Wsp. Kitajki francuzkie. 
(Vesicatoire de Desnoia et Cie.) Błonsa pozłotnicza (Gold Beater's 
To pryszczydło, przyrządzone z jaknajwiększą sta-| Skin) za 12 tuzinów . . . . .12 
rannością, takie ma zalety przed zwykłemi przylep- Taz, za | metr na 10 em. szer.. | 
cami pryszczawkowenii, że takowego powszechnie uży -|Kitajka klejniowa pomornikowa (taf 


Prótno lepkie odciągające toczydłowe 
(Sparadrap revulsif au. Thapsiń). 
To płótno zastępuje korzystnie ołejek krotniowy 
i maści emetykowe. 


wają Farmaceuci i Lekarze we Francyi i za granicą. Jetas collodion àC arnica), 12tnz. 12 - 


Zalety te są następujące: Plaster jest bardzo gięt-|paż, za 1 metrna 10 em. szerok. . 1 
ki i doskonale przylega, wywołuje pryszcze szybko i|gjtajka klejniowa z balsamem ko- 
niezawodnie, nie wywierając wpływu następnego naj mendanekim, 12 tuzinów. . . . 12 


nórki i na pęcherz moczowy. Taż, 1 metr na 10 cm. szerok.. . 1 
Cena za zwitek mający 1 metrdług. na 24 em. szwr.2 fr. 50e 


90igłowy, blednicy, osłabienia mięśni i najlepiói 
astępuje tran rybi. 

W łyżce stołowej zawiera 1 gram jodu 
—jpołączonego z sokami roślin przeciwgnilco- 
—jiwych jakoto chrzanu. 

Zadaje się małym dzieciom po łyżce rano 

i wieczorem; dla większych 2 - 4 łyżek, 


_| Phesphas ferri solubilis et 


Phosphas ferri et sodae 
aptekarza Dr. Leras. 


Przetwór ten przepisywany bywa w po- 
—jetaci rozczynu i ulepku, które w łyżce stoło- 
—iwej zawierają 20 centigramów soli żelaznćj. 


sta ĄCE seki . Nie posiada ani woni, ani tóż smaku żelazą 

» pa n 19 n 2fr 25e peen sie poki (taf — 30f nie zabarwia zębów. — Ponieważ zawiera 

W pudełkach blaszanych. fetas callofuge), uwitek . « - - składniki krwi i keści, przeto wywiera zba- 

Papier chemiczny. frk. e.|Corne plaister. patent . — 40 wienny wpływ na oddychanie i uswojenie 

Półzwitki, za setkę . SmE "a = (Środki bariizo skuteczne przeciwko! (assymilacyą). Przetwór znoszony przez naj- 

Całe zwitki, = netto . s: 4 2 + 150 —lodgniotkam, modzełom i t. d.) słabsze narzędzia trawienia, doskonale działa 
CORNET cyz EEE RECE E T E EE E E L a , 


SYROP i WINO DUSARTA| 


z mleko - fosforanu wapna | 


Te przetwory są jedynemi, jakie slużyły Lekarzom szpitali paryzkich do stwier- i 
dzenia własności przywrotczych przeciwbledniczych i ułatwiających trawienie snlekv- j 
fosforanu wapna. 

Używa się ich przed lub po jedzeniu, w ilości kieliszka przy użycin wina, a 
w ilości łyżeczki przy użyciu syropu, a są one odpowiedniemi: I 


Dła Dzieci bladych y W chorobach piersi 
» Krzywicznych | W trudnym trawieniu 
„ Młodych dziewcząt w czasie roz | W braku apetytu 

woju } We wszełkich chorobach objawiaja- 
Dla Kobiet delikatnych | cych się wychudnieniem i u- 
» Mamek celem pomnożenia obfitości tratą sił. 


i bogactwa mleka. W złamaniach dia przywratu kości. 
Dla ozdrowieńców W zabliżnianiu ran 
» Starców osłabionych 17 (7—12) 


R. Skład główny w Wiedniu w składzie materyałów aptacanyeh P, Filipa Röder, | 
Wienstrasse Nr. 1. Dostać można we Lwowie w nptekach 'Baisera i Zygmunta! 
Riickera, oraz K. Mikolascha. W Krakowie w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka. | 


wystrzegać 
się podpis 

falszerstwa sa z i x Ae 5 „Z | własneręczny 
Przez użycie tego prostego SIROPU D" DELABARRE do woierania dziąseł, wyrzy- 
nanie się zębów u Dzieci odbywa się bez boleści ani niebezpierzeńsawkeawelsyi Rrospekt 
użycia poseła się franko na żądanie. Skład główny w Paryzu przytBłicy Biostagrire, áy 
w Krakowie w Aptekach PP, Trauczyńskiego i Redyka, weluwawie wiapteer M Mikałąsaka, 
w Warszawie, w składzie materyalów aptecznych PP. Ferd. Aug. Ca'lego, i w aptece 

« Lilpopa ; w Kijowie, w składzie materyałów aptecznych PP. Marcinczyk Braci; w Odessie, 
w aptece PP. Piskorskiego i Klukowskiego ; w Wilnie, w aptece Pa Ghrósciekiego ; w Por- 
naniu, w aptece Pa bra Mankiewicza. 


w błednicy, niedokrewności, zatrzymaniu mie- 
siączki i t. d. 

Nie należy brać za jedno wyrobów Dra 
Leras , które zawierając pyrofosforan żelaza, 
ammoniak zawierający , są zabarwione żółto: 
zielonawo. 


Pastylki dopomagające 
trawienia 
z mieczanu sody | magnezyi 


(Lactas sodae et magnesiae) 


Aptekarza i Laureata Akademii tekar- 
skiej w Paryżu p. Burin de Buisson. 


Pastylki te, zaproponowane przez profe- 
sora Petrequin w Lyonie, używają się w zbo- 
czeniach trawienia dwojakićj postaci: 

1. Pastylki z Lactas sodae et mągnesiaa, 

po 6—11 dziennie, zalecają się w zapaleniu 
żełądka, kurczach żałądka :1 odbijaniu. 
2. Pastylki z Lactas sodae etmagnesiae 
używają się na wzór pepsyny w niedaskate- 
cznem wydzielaniu się soku żołądkowego, co 
ma miejsce, gdy chory nie znosi pokarmów 
i po jedzeniu ma odbijanie. 

Dostać można w Warszawie w składach 
Amateryałów aptecznych PP. Mrozowskiego, 
Gallego i Spiessa; w Krakowie w aptekach 
JPE, Trauczyńskiego pod korong i Redyka, 

we Lwowie w AAAA PE. P. Mikołascha; 
'Berltnera i Ruckera; w Brodach w aptece P. 
Kullaka i u P. Franzosa, w Kijowie u braci 
Marcińczyków. 11 (9—12) 


energiczny środek Toniczny, wzmacniający i pobudzający. : Pak ; 

Preparacye te stanowią najdzielnicjszy i najpewniejszy Środek powracający ą Ę Ę ES ES E > 5 
wyczerpane siły, w ciężkich chorobach SZPIKU, KOŚCI PACIERZOWEJ i MÓZGU. | =o A aS Ga PRS 
Używają się z niezawodnym -kutkiem przeciw CUKRZYCY, HYPOKONDRYI, ME- l E Bo F- go F ZE: 
LANCHOLII pochodzacych z ROZSTROJENIA ORGANÓW PŁCIOWYCH, a zwłacz- § 2 g a SEM anaE 
cza w CHOROBACH NERWOWYCH NAJNIEBEZPIECZNIEJSZYCH. ` e aa kie w a 5 
Pastylki ułatwiające trawienie Pa. J. Bain z Coca Peruwiańskiego. Przeciw § ke az EE W g o R 
niebezpiecznym cierpieniom kanałów trawienia. * j M BE 5 z 28 ES 
Nota. Lekarstwa te, których P. RAIN jest wynalazcą, przygotowane są z Coca FZ z = 5 2 A zl = R à 
pochodząeago z plantacyi Pa. Ballivian ministra pełnomocnego Boliwii w Paryżu. R >| CJĘ BZ rq rg 0 5 
Główny skład w aptece Pana ©. Fournier et Cie rue de Londres N. 15, FE jea] Te a3 G8 3 208 
b w Paryżu, w Warszawie w składach materyalów aptecznych PP. Feri -Aug. 6 ES Ra zka JAB 
Gallego i Siessa i w aptece G. Li'popa; w Kijowie w aptece PP. Marcińczyk = m CJĘ SĘ O ZE 
Braci; w Odesie w apiece PP, Piskorskiego i Klukowskiego; w Wilnie w ap- m -- CENIE AZ JE 4 
tece P. Z. Chróściekiego; w Poznaniu w aptece P. Dra Mankiewicza; we Lwowie d S 5 Kac 5 ES -< 
w aptece P. Mikolascha; w Krakowie w aptece PP, Trauczyńskiego i Redyka. EA 2 E E E > 
14 (7—12) em 5 RISSET? p Ra 
R ABSSZEŚSSŚ . qid 

| CIENKIE CFE E EE EA E ESEESE EE TASTE BEA A SEEEJCEWEEFE 
Em © 23455865F 
== me u M >= -r emi "Em N MaN ta 
=a ao a O-n E g NDO g 
er p Seggio ELi 
l Sa ETES] 8 n Dem l bd Jo 
PE] She PSJ 3 s n Lo 
wystrzegać z -— R CERELEKENONE 
się a WR Bzóżo geg 
fałszerstwa A Ea E AS 55 E s Mau 
Sposób leczenia zębów D" DELABARRE S sw ESRO T 
CIMENT z GUTTA-PERCHA do plombowania zębów spróchniałych. == p. SR 2a dE AS Ta 
LIKIER CHLOROPHENIQUE uśmierza wjednej chwili najsilniejszy ból zębów. z ss $% 53 sg8 
MIKSTUBA OSUSZAJĄCA zatrzymuje próchnienie przed zaplombowaniem, m ŻE dą "4 Bsh 
Prospekt użycia przeseła się franko na żądanie. M S8 5 9. EC 
Skład główny w Paryżu przy Ulicy Montmartre, 4. = ae Ps pg Ia 
w Warszawie, w składzie materyałów aptecznych PP. Ferd. Aug. Gallego, i w aptece s R a NOwAEY s awę 
P: Lilpopa; w Ktżjowie, w składzie matćriałów aptecznych PP. Marcinczyk Braci; w Odessie, R <Q = g sa ZB a, Z 
w aptece PP. Piskorskiego i Klukowskiego; w Wilnie, w aptece P« Chrościckiego ; w Poz- d H uda SE ŚR g 5 
naniu, w apiece Pe Dra niankiewicza; w Lwowie, w aptece Pa Mikolascha ; w Krakowie, = i 3 8 g E 827 
w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka. < m $ 3# »* Bge 

i 18 (12—16 jam] a 2e m Ba 

(z. Taa JU zn | 


z, o 
Naklade tek z zozłkowca ik am cz z POZ ZY a a k 
kladem low.lekarskiegu krakowskiego. W drukarn: Uniwersytet Jagjeli pod zarządem Ign. Stelela, 


Przegląd Lekarski Nr. 15. 


SEE MKW GG Fi GWC MG: MAMMA 


= Nagroda Montyon (2 
=JVINS DE QUINA T EH = 


E Professora OSSIANA HENRI, członka 


francuzki; medal złoty akademii medycznćj w Paryżu przyznane 


Akademii Medycznćj FREE 


Ze znanych dotąd są to najlepsze wina z chininą; rozbiór chemiczny porów- 5 
= nawezy dokonany w la :horatoryum demii medycznćj w Paryżu wykazał, że winaĘ 
=| te zawierają SZeŚć razy więcćj pierwiastków działających jak wszelkie inne pre: 


= paracye tego gatunku (wina, siropy albo Elixiry) mające największe wzięcie i po. 
wodzenie. To właśnie jest powodem że lekarze różnych krajów przyznają im pier- E 

= wszeństwo. Przygotowane na winie Alicante I z dyastazą mają swak wyborny FE 
E)niesprawiają nigdy zatwardzenia. E 
=) PROSTE WINO DOZOWANE OSSIANA HENRI, toniczne, antigoraczkowe= 
=jprzywracające siły, nadaje się wybornie w osłabieniu dzieci i starców, = 


jbezsilności,trudnemupowrotowi do zdrowia, ziranicom uporezy wymi 
=- WINO z ŻELAZEM OSSIANA HENRI. Skutki téj preparacyi pokazały się cudowne? 
E przeciw bladaczce, mozolnemu odpływowi regularności, w wieku% 
kuryer znego przejśc ia, niedokrwistości, wyczerpaniu i osłabienim.Ę 

WINO z JODEM OSSIANA HENRI. Przeciw skrofułom, chorobom kości, nie-= 
E mocy lymfatycznćj, krzywienin się kości pacierzowćj, wychudnie B 
gniu słabościom dzieci nerwowych, wątłychi skrofulicznych. Za-= 
= stępuje tran z pożądanym zawsze skutkiem 1 w suchotach w stopniu niebezpiecz- = 
E nyn sprawia nadspodziewanie pomyślne skutki. * 16 (7—12) 


AEM 


LL 


Główny skład w Paryżu u PP. E. Fournier et Comp. na ulicy de Londres, Nr. 15E 
i Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych PP. Ferd. Aug. 
E Gallego i Spiessa i w aptece P. Lilpopazw Kijowie w apt. PP. MarsaińczykBra iz 
= w Odessie w aptece PP. Piskorskiego i Klukowskiego; w Wilnie w aptee= 

EP. Z. Chrościckiego; w Poznanin w aptece P. Dr. Mankiewicza; we Lwowie we 
Ęj»ptece P. Mikolascha ; w Krakowie w aptekach PP. Trauczyńskiego i Redyka È 
EIN [CI LEE 


KOTOM 3* GHC 


Elixir et Vin de J.BAIN 


A LA COGA au PÉROU 


„000 fr.) przez akademią nauk przyrodzonych i przez Instytut = 


GG, APTEKARZ, 2, RUE DE CASTIGLIONE, PARYŻ. JEDYNY PREPARATOR. 
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nia go od wpływu po" 


lecze 


lazem odkwaszonem przez wodoródł 


a. 
przeciw slabościom żołądka powikłanym niedokrwistością, niemocą ogólną, etc., bardzo sąf 
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gułek dla zabezp 


ści 
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elkie własno: 
PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy, 


— pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób 


e kształt pi 


i 
tom i innym przypadłościom. specyalaym źołądk 


ym sposobem wsz 
2° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z że 


Preparatowi temu nadano specyaln 
wymio 


W wietrza ; zachowano t 
40 PIGUŁKI HOGGA z CZYSTE 


niono skuleczność jego niezawodn 


wzmacniające. 


i własności drażniące jakie lodan 


h i drażliwych. — Pigułki Hogga sprzedają się je- 


, sifilitycznym i piersiowym. 
“dynie we flakonach trójgraniastych i znajdują się w głównych aptekach. 


e z żelazem i iodanem żelaza łagodzi 


OGGA z PEPSINY w połączeniu z Iodanem żelaza niepodlegającym rozkła-B 
krofulicznym, Jlymfatycznym i 


ywierają na żołądek osób nerwowyc! 


PEPSINA przez połączeni 


30 PIGUŁKI H 
dowi, przeciw słabościom s 


Żelazo w 


Dostać można w Warszawie w składach materyjałów aptecz. PP. Gallego i Spiessa we Lwowie 


w aptece P. Mikolasch; wjKrakowie w aptekach PP.zTrauczyńskieho i_Redyka 


Z dnia 10 kwietnia 1875. 


